
BL!ster Keaton - c·ztc1wfo:k, ktÓiry nii;dy siQ 
Pie śmiefo, a. rnz.śmies:za do łez miJJoii:-,r wi

d,zów na cafrm świe...:ie. 

Paweł Muni w1strzl\~mc1l iki1rnmanów siwą nie 
n: 1pomn:•:n4 kreac~q w Ulmie iJJt. ,„J esten1 
'i.b:e,g;lc11n•', kt6r.v stwr się tematem intereM1-
j1\t.:ej dyskusji w 1vrasie fachowetl i codzien
Pt;i. Obecnie Pa1wef Mun~ 1ulkońazy1f swój no-

wy film pl. „\;via111c1zę o :życie". 

M,!rkn:.r Dietrich, kt6rą p1rzed rokiem po1d;ziwiaUiśmy jaib 
„,Impe.:a{orcwq", a \<r:że si.ę obecnie w na:now!s1zym .a1rcydziele 
rd. Stein1ben~<1 pt. „Kc;1;Kvs .łlis.zpański''. Pairtnere1m jej będzie 

Ct1::an· 1Roimer::i. 

„Pat" 1Paterson Jc,Jrn iBoles, sy1nma.ty,cr:rna 1p1arnai a1ktor6w' fiil-
mc·wrch. 

DHwno niewid.ziani m · eikJranie - Betty 
A.mann i Iieniry George. 

Odbiło w drukami ·,„ł(urJera LÓdzkiei:o", 

„DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA lóDZKIEGO" 

~OK XI. NIEDZIELA, dnia· t września 1935 roku Nr. 35 

Wricig ko·tarski Warsz.awa -- Berlin. 

W tyg:crdni.u 1ubiegtvm od1byf się wiel1ki wy sc1g kolairslki pols:ko-niemiedki na t1ms;e Walfszaiwa - Beri in. Pierwszy ct<.i..'P prn
\1.1;;~d.zH ·z \Varszawy ido Łodzi, cLnug:i z Łodzi do Ka:Lsz.a, trzeci iZ Kałiisza. do Paziu nia, c.z1warty z Poznania do Piry i \'/rcs.zd~ 
<lo Berlina. ,W11el·e emocji wJpro1wa1dzU wy ścig do Łodzi. Na ·tcir:ze w Iielenowie z:::•·om<:dziły się tfom:.v mies.Zikańćów. N.a z·Jk
c;iaich u g:6ry od st'I:ony lewej widzimy z:tpelnione ·PO brnegi trybuny wkhzów, n;t i;c:-aiwo kofarzy niemic,ckich. U idolu od stro-

1:y aewcj kolarzy polskich przr posiłku, JlJ pra;w.o pcisifcll\. kolatrzy niemieckich. 

Fot. A. Meyer1 Piotrkowska 182, tel 108-81 



Slub na scen ie teatru. 
Arner:y1ka sły1Jic ze siwoich pomy8łów 

reklamowycl1, aie ibezwzg!ę.dnie nikt nie 
w1padt na tak kapita~ny pomysł, jak dyre
:k efa „L!uxur:v Thea tre''. Z:}insc.:enizowa u•• 
l•e-w·;em, oprócz norma!lncgo ,~eamu fihnu
wego, wido\vbiko, w .kt<iirem brali mlzi;1l 
nic akt~;1r:Z\', J ecz zwykli htdizie. 

Poniew.;:ż wy~wietlano film „Noc poś111-
hL11· z Anni\ Sten, przeto d.y1rektor t~;1tru 

w Bronx postanowi! wystawić s.ketch, ln1i· 
; e~o tematem Irvi.vhr 1zaiśh1bm.\' rnłodei p·1-
1y. Dla większeJ sens•adi znślubiny .1;1ian' 
li.r..: autentyczne i na sL:enie miał 1byc n
\'. ;1r!y legalny związek małżeński. 

Wieczorem, przed :premierą, :11 podwni 
.,Luxerr TJ1r;:itre" zatrz:n11ailo się taksi. z 
którego wvs1koczył olYltvhieniec, niejaki Ben 
Orossman. Z:1])lacit za 'kufo, jak przys['.1ło 
11<1 człowic'ka szczęśliwego hofoego \"l 

1.iniit1 swoic!J zaślubin, wręczyt szcifero1Wi 

10-docentowy napiwek, a nastę1pnie pomógł 
wysin,ść z a11ta1 swofo'i nair!zeczone.i Goldie. 
W clnvilę :Później stanęli obydwoje - e•rn 
\1/ ślrnbnej suł\ni z welonem, on w: smckm
gu - ramię w ramie ]Jlnzed we!śdem db 
<i.1tystów. Mi.ma szalone] tremy, odwn7.v1i 
się wejść na górę, gdzie czekał na niell 
<:<:m pan .fa.cq\ J~cith, dyrektor „IJUX'Lliry Thc
:c tre''. \Vi,dzric młodą parrę, dyrektor roz
k 1:z.yżow<rl radośnie ramiona. 

- W1tajcie, moje goląiJJki, czy gotnwi 
j, sleścic do tego wielkie,go aktu? 

J3cn skinnt pot,a1kt~iąco 1glową i pomrnwil 
krn•wat. Goldie uśmiechnęła się .za~erww.a· 
na i znznaczyła, że jest nieco zdenenvowa
na. Ale dyre.ktor Roth uspokoił młodą p<l'.·
kę, że teatr wypełniony fost doborową p~1-
blicznością, kt6ra czeka na niezwykłe wi
l!owis1rn Cate Bronx nie mówi o czem i:1· 

f '. Prezy1dent Rzplitej pnzyimuje dar riz1,;

mieśhiir.::.zej młod.zież.y, ;kJJUbu I. K. P. - me
chaniczne krosno w · miniatm.~ze, na spal-

skim stakliionie. 

frngment „święta" spo1rtu rolbotnic12eg;o na SIPa[:slkim sta1dfoni·e. Kiemwnlcy lkiltUbów 
tbry.cznych przldsta,wiają się P. Prezyden !cnvi RzpJ;tej. 

Rew ja sportowa klulbów 1fa1bryaznycih przed P. P1rezy'dentem Rzplite'J w Spale dnia1 ~5 
s:erpnia rb. 

f,rn,gment z ogólneJ wysta1wY spoirtowe1 w Sp·ale. 
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1rem. Jest to nfowątUJiiwfo wielki islhl\:ces. 
Kiedy zailrnńczylo 1się W1yświetla1nie fil

mu, a e1kiran przesronila 1 w1SUJanial~ k111dyn.i, 
s1;enę zafalo błękitne światło. Zrobiło sir,; 
„nrnstrojjowo'', a specja1Jnie za1angażowany 
vrganistai ·Uderzył w lktawi.sze i roziległy się 
Jź więki mairsiza wesellneigo MendelltsGon 'l. 
I ,rzed rarnpą 1ilrnza{ się dne!ktor I~oth. 

-- Chwila s·po,lrnju, s.zanorwna publlioznn
~d - rozpocznt pr~enniówienie 1dy,reiktor te
;, trn. -- Przed chwilą oglą1daJ!iśc1e państwo 
jak wyg!ąda1ą zaślubiny gwia1zd w Holly
wond. Obecnie m:Y1 w1aim pOikaiżemy jaJk od
llywajq się za1ś1ubiny w Bronx. Atralkcja ta, 
.iL"!:it nadzwyczaijnym dodatldenn .ido p1rogra-
111t! kinowego i doszła do s1kutilrn dzięiki łc.t-. 
:~k•tWem11 udzi<tlowi .dJr.re1kC'ji tego teatru, 
un~1z szlaichet1101ści właścicieli skle1pów, i ma 
gazynów .przy ·uL 'firemont, pr~y której 
znajduje się również gmaoh tego teatru. 
!'oz.wólcie więc przedewis,zystkiem prizedsta 
\Vić sobie szcizęśhwych kandY,d1a,tów do 
111ałżeństwa. - Sk01iczywszy p·rzemówienie 
dal zna1k, a na ·scenie 1u1kia1zaili się Ben 
i Ooldie. 

-- Z wielką ,raidością prizedlstawiaim pań-· 
stwu miss Goldie Tineberg, nas,zą Ann~ 
SI en z ulicy T1wmont. 

Goldie ~1kło.11iła się, a publiczność zac;.<; · 
la bić brawo.\N pewnym momencie irozlegt 
sit;) :dyislkretny gwizd. Nastęipnie 1dyrelktor 
5prezento1wał i obl!ubieńca. 

Po dokonaniu prezentacji, dyreiktor Rctlt 
wyitlobyl . z kieszeni · kartec~kę · papieru 
i zllÓW zwródt sic de~ publiczności: 

- Zanim rozpocznie sic; tai 1wzniosla .;.:-
1rcmonja„ S!zlus:znem· Jest wymienić ws,;.:.y~:t

ltich tych, kt<iriży przyczynili się ze sw(;.j 
dobrej woli :do jej ~realizowania. 

Dyrektor I~o:lr wslkazat rtjką na Bena. 
- Smoking narzeczone1go 1pochodizi z 

1ua.g,azynu Spigt:l - 1~raiwiec 652 J:aist fre
n:on t Avenue na 1 piętrze. Olbrącz1kę łaska
w ie oifi<~rnwal'a fi.::rna I. Wairthow „ Trem'Jnt 
Corner, Ba.ithgate i: \v1r·eisŻcie "hvN:ttY dla na 
rz~czonej ,pochndzą z firmy Ai1drew Pisto
la'S, kwiatCiarnia po ·drugie,j ·stronie uHcy na-. 
~rzeciwko naszego teatru. 

Skolei d~rrcJktor zwirócil się ido Ooldie· 
~ Jeśli chodzi o na1rzeozoną, to. na d:d

siejszy wie,czór urodę jej 1p101dniosly zabiegi 
W· instytucie ;piękno~.ci Marrnies, a M•ald.ame 
S:tdr, 11642 Bnhvar Poh!idnioiWy, oifia.wwat.~ 
wrprn.wę dlla narzeczon0j . 

.Panna Gold!e splonęła, a11bowieim na bal
lrnnle dr11giegL) piętra kto·ś lkr:zy:knąf coś zgo 
h pikantnego, a cała gaileda wyhu16hnęł::i 
śmiecłlem. Dyreiktair ·Roth 1ZJrnhil 1s~o1gą mi
nę! 

Nieco ~poko;u, faslka,wa pnhlic:zn0ści. 
Mn1lieństwo ·1est .rz·eczą świętą - i czek:il 
chwilę aiż się uspo1koił'o • 

.,.- Ohrzędu z:.iślubin ·_ .ciągnął 1dałej dy- · 
rektor - dokona ła..s1ka1wie znakomity i slyn 
ny whin Smrm1els. 

Na te sfowai dyrektora ·uika1zal. się na 
~c..enie nieco starsz.y :genNema·n :z 1rytua.li1<1 
hrod•i ,po pas, ok.ulairaimi na ,garbatym no
sie i tr.a.dyicyJnej .. szacie Il. ,eziaimego atlasu. 
Dyrektor Roth z wdziękiem i ,giraicją skro-

Mfodzież rzemieślnicza kl1U1bu I. K. P. ud;ifac się na rew1ię spa1l~k4 kilub6w fabr:n:z
nych 1zabrrata :z sobą piękny da1r wykonany !Przez młodzież r!Zemieślni1azą tych zakl:l
dGw -- mechaniczne •kcrosno. Na zdję;;iu widzimy rohotni1ków falbryki I. K. PO!zna;i
!:!ki z dyrektorem Józefom Wolczyńsikim i p. Romanem Westf.a,Jem, 1P01d 1ktMego kie-

rownictwem kcrosno zosta1ro ;wykonane. 

· nil :Się ,publiczno~~ci i stanął slkromnie z. bc-
1ku sceny, ustępując miejsca głó'\VnYilTI alk to 
mm Widowisika. 

.P:nbHczność z zainieresmvaniem i prze
jęciem ślędzita cały ,przebieg cernmonjalu, 
a 1r<l!bin Saimuels zahraf ~ię ido urzędowani~1 
z 1powagą i namaszczeniem. Odczytał odpo· 
wiednie teksty, \vlożyl złotą obrączkę na 
palec panny Goldie i ,rozgniótł nagą, zgod
nie z obY·~za,jem, sz1Jdainkę od wlna1

• 

. Ceremonia była ·skończona;. Braiwrnn nie 
byllo końca. Kiedy wre·s!Zcie olklasiki pr.zy·
ckhf y, zbliż:vt si~ .dyrel~tor Roth i złożyl 
.iyozenia mtodcl] parze. 

- A teraz, szanowni· pa1ństwo Gros,sma
nowie -- rzekł -- cala 1U11ioa T1remont ży
czy •wam szczi;ś1!iwego miodowego miesiq
(;a, który spędzicie we ws.paniafym hotelu 
„Regis .Manor" w g6raoh Cats:kill, dzięki 
Jasikawości wlaściL:ieli. 

1Kurtynai spadła, przesłaniając dals;~e 10-
:;y mllodożef1c6w 

-- Bądźcobądź - powiedział Ben ido 
swej maifżonki - jesteśmy 1dizisiaj naijslaw·· 
niejszą parą małżeńską. 

-- Okey - odpowiedziała Ooldie. 
-- Okey - powiedział 1dy1rektor re-

klama się tidafo . 

_P!a~tyczna nrnrrJa poglądowa obiraz,11.~acn n,zwoj khnbu SPCJrtowego I. K. P. wykou:t
na prrZ.e·z a·rt. rzdh. Zyg,munta Kowa.'.ewskiego. 
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Triumf mrówki nad człowiekiem 
Nick tLirzy ba<laciz;c J)lrzyrody, glmm~ nie

·wesołą tcoqi;, że za ikilk:lsct tniocr i.tt 
v:hidcami ~fobu :demskitgo \\' mie.jsci: rn-
1Jl;aju lml:kk~~o stitnt! :::;ię owady. 

Pr21:d paryskim trybun:ilem sądowym 

toczy się 1wlaśnie rnzpr.l\va, 'W czabie ktli
H)J uja wniouo, że w dzich1icy Pairyża - -
Baugirard -· pr.zeduie straże iego p;rzyszle 
g,, 1potopu · O\\'adc'>w stoc:zyly zwycięsko 
pierwsza potyczkG, która. jest ,groźm\ z.a:po
\\ i edzi~\ ost~ tt>..:t11ego tryumfu irobactiwa rnd 
I utlzko~ci<\. 

Otc'ii iNbo 12 tr.wwa,rzystw hotełowych 
\~ :ynaięlo od tnwitrz:r~hv<J. parcelacy ]11cgo 

1 J~ro1nny 11ow0.::zt":my gmach, gdzie mz4· 
1b:1lo pierwszorzędny pens.ionat, ik:Vó1r:r 'Jd 
11:t:rwsze.i c11wili po•:.:ząl się cie.S>zy(: wifr 
]\iem powodzeniem. Zamieszkaili tam 1m. in 
pcwil:n dyplo1mata ang1elslki, iSekiretarz 
;i.11ibasaidy tureck:ej, trzej oficerowie 111a-
1yna.11ki, liczni zna:ii lekarze z ikom:rndo.rem 
I .t gjj lfouoroweJ na czele. 

Pewne~~o ranka żonJ. jednego z ofi.ccró\V 
111:ay11ark; zauwa1:yła w ciZasie śmadani;! 
11~1 swym stoliku masę idircibnych ozerwo·· 
nych owardó\\·. Z radeiś(:ią pok1aiZata i'e mc;
~;cwi, mC>wi::i,G: 

-· Popatrz na tę kupę mró\vek. 
Doswfad·czony żeglarz, 1któiry 1bawil 1uż 

11iejcd11okrot11ie w strefie podz1wrotni,kowej 
1 Ji<l wl:rn11e.1 skórze doświi:Jd:c'z.yl jalką ::>:Jtt;· 
~~\! przedstawia świat owa1dów, nie poiclrti;:J:ił 
zachwytu 'S1W()j połowicy. I miał radę, gdy l 
1a: ldlku rlniacl! z:u1wnżono, że .z:i pr1zednie-
111.i strażami mrówek 1poc:zę'.y nadciągać :.:a
le pul'k1, rJywizfo i 1korpiusy tych czerwo-
11ych owadów. vVkrótce żyde gości hoteli: 
l;:\do ju'l. nie do zniesienia. Pod ich bowic1n 
1:C"zynm p.:vJa,fy hipem mrówelk i znikały ze 
:.tGldw smaczne b1iteczki ;ze świeżą sZYllką 

or;;uz mnt- delilkiatesy. Dy;plomaci w swy~l1 
!cczknch z :'.Idami nrzynosili do Mur czei:
woną m·asę mr6wek, kt6re t::i, 1d:rogą dosta
ły się nawet Jl::! Otmi d•OrGay. Swiaidlkowie 
spośr6d gości tego hotelu za1Pewniaiią; że 
zmilazlszy się w 1pelnej wannie kąp1eloweL 
niogli dopiero ,ud1ronić się pir1zed. mrowi· 

·,Jikffl. 
Zrozpaczona ·dyrekcj:L hotelit wypowie· 

dzi:1la mrówkom woinę i ,p,rzesztfa -do konu-

\V zwiazku z pos\v1~~eniem sztancht1ru mlo'Ciizieży pr,ac1uj<\cej „Jeidnoś6'' odlbył si·"; w 
ł'.odzi z1;,1.zcl przyw<idcó-w, streirmidw,a N. l.J. R. 1Pim:wicy. W :kościele lkate1dirafoym od
pra,wlone zostało nabożefrstwo, u nais,tępnic il'.C.Zestnicy na ptycie Nieiznanc1g;o Żoli1ie1r:r.a 

zlciżyli wieńce. 

C\tenzywy na całym froncie. Zaniim 1ro;zpu
czę-to krd\i nie1HzYpciels1lde, ·z.w:rócono się 
do jednego ze słynuych profesorów pnzyro
tdy w Soriboinie, który ustrum, że owady te 
11od1odz:i z ·dalekie.i Argentyny i nosza. na
;~wę „mr<;wki fara.lina'•. 1Wyiaśnił też pro
.fosor, iż są one WJ)!raWidzie trosizkę dokucz.Ji 
\\'C, ale w grunde rzecty ·zu,pełnie nieszko· 
dlhve. Zapewnienia te jednLllk nie zdolLilY 
n!;pokoić go{~ci hotelowych, a zwlaisizcza ich 
a~ści -- naileżącej do płoci p1ę1knej. R.uszYI 
więc w bój cały korpus ihotelowej giwardji 
i z pogwalfceniem ws.zel'kicih tustaw międ1zy-· 
11a1ro<lowych zastosował jaiknauosilrzejsze 
środki walki w ·postaci 1g.azów trujących, 
111iotac'zy plom1eni i innej trucizny. 

1Da;renmie ! Padły hekatomby ofin.r, a ca
le armie „mrówek fi11rao11a" 1pozostały na-· 
d~I na pobcdowi·skn, gdy1ż w miejsce zabi
lych st'.1Wały do szeregów nowe, mfods.ze 
r ocizniki czerwonvch „wofownikfov" i pn 
1Jolmters1ku c·dpieraly ataki wc·Jsk 1ud~k1cll. 

W rezmlta1cie ·w:rbitni goście opnśdli ho· 

tel, milllo, fo zarz(\d ob11iży·ł o 50 1procent 
ceny 1Swyc]J J ukisusowyoh a:pa,rfamientów. 
Wobec tcgn to•warzystwo 11otelowe wnh>· 
slc przeciw 1ow:uzy.stwu rP.ai·ce!acyjnemu, 
wia1śc1cielowi .gmrnclm hotei1ó'.vegci,' slka-rgę 
1io sąd11 z ~.qtlaniem ann!01wania. 1kontr:tkt11 
wymL:J1mu. 

- To wa3i egzot.Yl~zni igoście _:_ wora1I 
11oc! .adresem dyrekcji .J10te!11 zastępcai to:wa 
rzystwa parcela.c:r1nego - p1r:z1~wi6źli w 
":wyc,h JwfracJ1 „zarażę''. 

- A 1val~Z gmach _: reip1li1kowat adwokat 
flotellowego koncernu - ma takie szpary 
i kryjówki, :i.e za1t.lną rnia1rą nie moźna: zna.
leźć gniazda mrówek, grasujący:ch w bu
dynlkiu. 

Narnzie sąd odroczyJ. swą decyizję w .tej 
Hiesłychanie · slkomplilkowanej spr;tUwie.-· Tym 
c,7asem imilfo~10we <Jrrnfo mrówek 'po ko.ry
Htirzach i salaclJ' opusz1Cż.Ql1ego gmachu ·m:zą 
Jza'Ją wielkie 1dc'fil.ady i. pairaid:y '.ku ucz!CJze
u:,u .'iryumfu „mrówczego n::vrodu" nad 
rusa, ludzką. 

\Łodzianie na letnh.:h W:i~wczasad. CiZytclnicy „KurJern Łódzkiego" w Beslkildzie Zachodnim. Od strony lewe~ „J-iafa ;pod Pi i
skiem'', na prawo Beslki:d Zachodni - wodospaid „Mała Sopotnia" . 
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Szczęście Marcysi. 
Dziwnie upir,zi;,dfa się: nić życia. Marc~·si 

Strzomionko. P,rnwie taki srnm romans ż:1· · 
de.wy, j<,iki da1wniej1 Marcy1sia1 pożyc7..'.ia 

dwa razy w ty.gc1dniu, 1\Vt 1cizytehli na rogu. 
Dziś Marcysia ·mogłaby .z ka1rt rninior;y 1::\1 

przeży6 wysnuć w1z1ruszającą opowieLŚć, J!e 
tt słabe sześćdzie.si ęcioletnie OLZ.Y, t1z,a1wir1-
ce i rngtą s tairości przeslonic;;te !1uż nhl\\·'et 
i c;zytanic urriuclniafo, a cóż 1dopiero pisanie. 

Jvlo1że ~ednak któiregoś 1<lnia. :zjawi 1~il( r;:\

rcszcie wia.mlotnc<l! Kajetia1n Bnz1yte\Vk'J.· 
T1;s.Jrne marzenia o n:echybnym powro::ic 
lcgeudarne~o ju;~ Kauehmka1 stanowiły :c
dyw\ ostodq ·sta10·~·,Jt lat 1Mun.:ysi. St,1.r~i 

/\':<; rcy sia żyła bez trosko, C1L:a1st1 ·jej !Uli !)
1

io t
ki nie b.raklo, boć iuż !TJ! bska1wym by!a 
1.lill~bie ·u swoic.11 slużilwdaiwców, więc cza
"'' ·miała poddustatkiern. Trzeba wam bo
wiem wiodzieć, że strura Ma1rcysia ,\v j~ti
r y m i tym sa1my1m domu tplfizestu1żykl1 11ie 
11111iej i nie więcej, tyiUko m~e cztm·dzieśd 
p!ęć lat, .a przed s.ześi~tu la·ty 1pr1zeiszla :la 
„emenrcnturę'' - jak sam<V o tern 1mówi ·-
fJ1rzymata ma,Ją i'zdebczynę na ipadldlaiszu w 
dnżywn~:iu i tam ,pę1d1zi 1wieczó1r swofogn 
pra1cowitego żyda. 

Pre•zes Marjan WadoiWISki, kandyda1t na 
posła, do Sejttltt z. okiręgu 16 w Łodzi. 

tódzki stJros ta grodz1ki p. dr. \Vrona i p, tonsul Maks Kon na So\viliau z dde~:11. .... i:t 
rocotniików i Uirzęc!ników \\'i<.Lzewslkiej Ma nufalkt111ry. 

. - Bch - ma,.:via 1z;wy:klc Mrnrc:risia ·
dzi1siei1,sze ·sluicnce to ]uż nie trukie som, co 
da w niej by1,vr~,1:.r, wsz.y6kie ht1tawce, nig.cizie 
111ieJs::a nie r.a1;;1zejom, a PYiskate, a' gry-
111a§ne, a wymagalne, ;1ż strach. 

-·. Ja mensz.czyznów znam - iZaczynaia 
1\\arcs;sb każdą pogawądkę, bo s!kto.nnJ. by 
i:l do utugich 1rnzmówek, chętna w wynu
rzeuhc!J i przed .każdym slucha1ciz,cm roz
t2cz,afa Qlhrnz swo,iego ż:rci::r, lktMcgo glów 
t!ym hol1aterem byt Kiaietan Brzyte\\1ka. 

-- .Już nawet za.PO>\Vit:ldzl :byli 1d:i111e, do
lrnmen1:1 wszyćkie ak1urat11ic i faukt:rcz11ie 
p11ygotciwa11i, :;i tu m6: Kajtek nagle znikł. 
i:11k 11ieprzrmie1zaymcv znpa rw 1ddrnra1wt,1n 
liolle. Znikł, przt~p:1df ; 0Gt:lw;11 mnie bill
non sierote. Doip:ero po jakiimś czasie: prze 
wiedziałam si~~ u starrgo Kożuchoś1cza11\a. 

u chtórnego Kajiuś rohił 1\vl 1raz1u11ze z:t f re
zjrra, że .jeszcze pr.zed tygodniem ten z<lraj 
ca 11ikc:zenrny z pos::i:dy się pir.zepowieJd1zial, 
świa'dectwo wzi:m, taikż.e samo forsę, co 
111u się tam6j n<lleżala i a1ni śla/d1~ 1po nirn. 

Cze·kata bicuna Marcy-sia: dnie i tygodn;e 
1;owrot11 ]{:iqet..iłlil. Mijały nielitm3ciwie mie 
si<~ce ~ l:1f<1,, a o K:i.Jetanie ani sły1c1hiu. Zntkt, 
1~1zcp:1.dl, jakby go zicmk1 1pochtonę1fa., a 
l1iedna M~ircysia tzy .roni, żruli 1się przed 
\\ ~~zystkimi i .pial:ze za l(<l!;1tki.e1m, lecz w Li
r olnlllcy kochać nic p.r:zestruje· 

Wiosną tęskniła l\foirc,y.sia i rc1zpa1mięty

w:ira utracone ::.zczQ1ścic, latem .r01zpacz ią · 

lit ata okr.utna, ksien:ą wsipo1minala 1zdrnJcr; 
ie zlościri i gniewem nie,przejeidnanym, n 
1im:i. roiła tysi:1c:i::ne plany zeim.sty na i1ie · 

wic1rny111 koch:i11k11. 

Zaiw,rndy pi•tkar~;kie r01Zerornne pom:1ę,c!Jzy. Union-Tou1rihg a Le
gją poznań'3!ką w sto1s1uńlku 3:0 (2:0). 

Dnii<ll ZO uib. 111 •.• '.)dbyło się o,rgi'.'.ni1zacyme posiedzenie Kcim,H„.! · 
tu Spoleoznei Poradni Ubczpiedzenioiwej prz,y Zjedn. 7-w· 
Zaw: Pra.1c. Ubezpiecz.eń Społecznych w Łodz! tP1nzy ul. .PinH"
kow:slkiej 154. Celem lPcirn<ln: będzie udzieit.nie 1hewłatnic 
s:zazegói!owych po r<l1d i inforrna,cyu ·t~bezipieazonym o. 1tllPrtl\V

nieniach w z,~1JlGesie 1uibezpleC:zeń społecznych. Niewątpff!wic 
l10Wiai ta plaoóW.b.bęidlzie ck1ż.ą. pomo;;ą sze.rokiim llTIUS{llII llil'~· 
auja,cyclL Nai zdjędu :widzirn~~ g,rui:i6 osób~ 1z.\i:l1refoseim Zwią
zku Smola1rndem Antonim ria azeUe, zimnych n:ai tereniie Łodzi 

· : ·z :ai.ynne.11:0 udziału w P:raiC.ach s1polecznych. 
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W tafdem z.róźnicz1rnwanfo starftt &ucirO'
\\ ~·go na czlcrr nory 1rdku biegły J.a.ta M:.:.r· 

1,,ysine coraz szybciej, coraz szybdd, coraz 
111 c;tb:cj. Zuzi w Ha się zczaisem 1Marcy1·;12, 
KdY zamiast Jol} ohczasowego „dzie1idobry 
1 ;_11mie Marcysi", rzeźnuk, pielkar!Z, ozy inni 
dwliczni znajomi poczęili <lo niea mówiL 
„dzicridob.ry pani St1•zemioniko''. Ma.rcysl:i 
1 cbita sic: wtedy str:·sznie srogą i kaiżd~mu 
.. -troi hardo ml11tmiadata. 

- ŻadnJ pani Strzemionko nijak nie je· 
sil:m, ;eno pam1a, panna Marcy·;ia jestem 
· pa11no111 J\br1.:.\ ~i'.:·lll ostane i 'ZaJ)'amięta.l

cie to so·bie Jedl.!11 z druigiem. 
A że C'.1CL1 iw świecie 1p11zytrJfotją s·c: 

1 lmkin1:! maJ1:...:zk:rn. przeto i nasza. f\ibr
..:.\ ::.ia 11a sl•irc l:1til cudu sJę ,doczekała. 

Prz0z tllugie !at.1 tr.~,rmała ,ra·zem z dozor
~'1 .lanc.111, ze ·st.iO'lll .Pietrzakiem, co w su
terenie zakład szewcki prowadrzi i z mag:J:1r 
Ju1 Katarzyn~ ćwi.1 rtkc lo1er'ji 1k1bsowej i 1t:1 
rc~zcie <loc.z:-kala ,gję wygranej w siumie aż 
2fi00, zlotych :na s·wojn część. Marc:'.;1sia wv 
graną loteryim1 wielce się uiia!dow.n,ta, ~t ~:c 
to dzialo się porą wiosennn, to i tęsik:Jie 

biad;.ić po·.:.zęła, że: ot talki ·s.zmat pieme
.:!<.y µosiada, san~a jest jalk ,palec na iym 
Rc·żym świecie, a z Kajetanem toby już na-
11ewno lepie: madzita, c::> zrobić z wygiran1 
f;olowizm1. 

Za poraL!q S\\'oich dawnych s'luż.boclaw

<..1'iw kupi/a M:1rcvsia radio trzyilwmpow~ 

: odtąd ocl rann dfi nt)CY rStairowinka siedzia 
la w swej izdelJL\; na podidasizu, 1zas·tuchana 
w g;łośni1kn radjowym. Cza1se1m i zidirze1mnę!a 
się biedulka i tak całą noc naiwet przesy
piała w fntdu przy swem koch:meim „rady-
fo". A, H. „„„„„„„.„ 

L'. ,!;:ianie w K.rnkowie p.nzed kaiteidirą wa
w~lską na tle ka1pHcy Wwzów. 

Król Stef.m B:ctory" -- rzeźba art. rzei.b. 
Zygmunta Kowarrewslkiego. 

Łod:zianie w J(alwair.ji Zelbrzydmvs/kie.i 
przed kla1sztmem O. O. Bernc-jrdynów. 

Uwaga całego kraju skupiła się na pó1lwy svie jezio1ra his1l«upińs1kie:go, gdJzte }cJk 
domo od'.kryto osadę ba~ienną si:mzeid 2500 lat. Energiczne baidania piroiwadizone 
clalsz:r1m ciąi;u. M. in. zn.::.ileziono ostatnie, "~ ;e[rką ilo~ć ~r::có:jo~(m drnmowego 

k1u, 01z1dób kolhiccycl1, brnni, prymitywnych za,ba\':L ).;. 

wia
są w 
u'l.yt-

Z1du·ęde :r.:ir.zed.shl'Vvj~~ otka:Zy 1c~r;a1m:1ld pi ze,lhistoryc1zrrnj, n.iczynia g1liniane, i;z.erpaki. 
kuiblki, puha:r, 1wy1)copane na, piólwyispie je1ziora biiskupifts1kieg,o, 

- ~ -

Zmiana wart\' przed 1pa.ła1cem królewskim 
w Lon1d,ynie. Zluzowanie grwa1rdji kró'lew· 
sik~ej, a obj,ęcie w.arty po r.aiz pierwszv 

p·rzez m1airynarzy. 

w A·bisvnii. Ksiożnic.zka Shonraiget przern«,\\'ia n:1 wielkiern ze,braniu kobiet a~isy11 · 
slklcl;, ria\vot.u:c.1~ Je do skutecznej pomc.c~: •P zy organizmvan:u obrony 1kiraju. 

MobiJiza1cjr1 koni w Abisynii. 

Poseł :wlfosiki w Ber1inie Ceirtutti, pnzenie
siony zoista,f ostatnio ido ParY'ża. 

Zjazd 'lmtoliciki w Łotwie. W Aglona pod Daugavpils od·byl się doroc.zr.y zh11zd kato 
likóiW, lkt6ry zgromadził 90.000 osób. Na ·Zlddęci1u fragment JUirocz,ystości ·koś-cielnd. 
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Jenny J~11go (f!i,za), EluL~en K1loepier (Dmlittle) i Gnstaf Grilndgens (prof. Higgins) 1.v (ie:dnej z·e S.\:.EU najno•\\1sizego fHmu wy iw. 

Susi LannN w filmie' reżyser)i G<~rla Boesc 
11Jt. „Więzień krńlewski' 4 (Le I>risounier 

<ln n-oi). 

Rcta pt. ·„Py·gma!Jon''. 

fragment filmu 1Prnd. Ufy pt. „Wailc lkr6lewski'' (Vails·e voYraile) .z 'Ie~>
dorem Dmme,ger, tleli .fin'ke11izeI1e.r i Pawłem .Roeir1biigerem. 

DO.DATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA 

!tOK XI. NIEDZIELA, dnia 8 września 1935 roku Nr. 36 

Ogródki działkowe w Łodzi. 

D1:ia 1-go bm. odbyła się mai Polesiu Kcnstantynows!kiem inaugu;racja i poświęcenie c.gró(Ukóiw dzi:tłko',Ąrych, teafoego dow xlu 
rracy Tow<!rzy.stwa Krzewienia. 'Zagadr.i·d: Opieki Społeczne.i. Uroczystość t·ę zm;zcr,ycili ·SW<1 óbeeth)Ści:~ liczni ip-rzc1dstawiciC'Je 
w~ad'z państwowyi.!h, miefo!kich i 01rga;!iza cyj społecznych. Aktu poświęce:nia1 idokona.f J. :E. ks. biskmp dr. K. Tomomk. Ną z~!ię
cfrch górn:rch widzi1111y J. ·J:. Iks. bis1kil.9J. 1dr. I<. To.mcz.aika i wice1p1reizyidenta m. fodzi p. Koz,łowskiegc„ przeimawi<1jący;:;h d::i 
vcizestników ·uroczystości, na dole zaś m. ir! b. posła dY1r. JóiZefa Wolczyńs1kiego, płk. VOig:la, wic~stairostc Rosiclkiego, wkc.-

I:rezyidenta i.Kozfowskie,g.:> l inn}1Ch, z.w:c: dza!ących ogródki. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 




